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A l e x  C a p r i c e  
I  J E G O  B U T I K

Debiutujący na polskim rynku rosyjski projektant Alex Caprice oferuje ma-
rynarki, jakich w naszym kraju dotychczas nie było. Wizyta w jego "jackets 

world" przy ulicy Pięknej 20 to zdecydowanie podróż do innego świata. 

dowierzaniem i pytać o pochodzenie tych 
wyjątkowych marynarek.Materiały, z któ-
rych zostały wykonane to mieszanka 
jedwabiu naturalnego i sztucznego. 
Marynarki nie gniotą się, są przyjemne w 
dotyku, a delikatny połysk wielu modeli 
przyciąga spojrzenia kobiet. Jedną z nich 
jest Natalia Siwiec, która wsparła kampa-
nię wizerunkową projektanta. Gwiazda 
zakochała się w jego marynarkach, które 
bardzo celnie trafiają w gust tak wyjątko-
wych kobiet. ‡

tym samym w sześciu rozmiarach. 
Prawdopodobieństwo spotkania na 
imprezie osoby w takiej samej marynar-
ce pozostaje wręcz minimalne. Jest to 
propozycja dla mężczyzn, którzy lubią 
się wyróżniać, podkreślać zwariowaną 
osobowość, nie boją się eksperymento-
wać z kolorami i nie interesuje ich, co 
powiedzą inni. Alex Caprice zachwala 
także łatwość łączenia marynarek z inny-
mi elementami garderoby. Wystarczy 
gładki t-shirt, jedna z kolorowych mary-
narek i mamy gwarancję niepowtarzal-
ności na co dzień. Do stroju wieczorowe-
go poleca zamianę koszulki na koszulę w 
jednym kolorze, co daje magnetyzujący 
efekt. Wszyscy będą na nas patrzeć z nie-

M łody Rosjanin z ułańską fanta-
zją podbija polski rynek. Swoją 
kolekcję sportowych maryna-

rek poszerzył także Robert Kozyra, jeden 
z najlepiej ubranych Polaków według ran-
kingu Playboya (01/2013). Wybrał poły-
skującą marynarkę z wzorzystą fakturą. 
Bo właśnie oryginalne, jedwabne mary-
narki to znak rozpoznawczy Aleksa 
Caprice. Jego oferta to ciekawa alternaty-
wa dla wszystkich znudzonych szarością 
polskich ulic, przewidywalnością krojów 
oraz brakiem fantazji polskich meżczyzn. 
Marynarki oferowane w otwartym w listo-
padzie 2012 r. "jackets world" są unikato-
we. Każdy model wyprodukowany został 
w dokładnie sześciu egzemplarzach, a 
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